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S. P E T  E R  S 6 U  R G  VS. d. i ^ l i p c a .  Dal-  Ura,  i k&rtacżamf ognia daiąć. Attafc niespedzia* 
sre czynnośc i  wosk Rossyisk ich  w F i n l a n d y i .  Za- n y  zm iesza ł  p rzec iw n ik ó w ,  ustąpili fcryiąc się aa  
csefa się bi twa o  godzinie  6; 6 szalup Śzwedfc- w yspami.  Nasza fJo t ty l l?  z pogoni w io rs tow ey  
kich okrąży Wrizy wysp? bl izko  Satawa z a c z ę ły s t r z e -  pow róc i ła  łia dawne mieysce,- ogień umi lk ł  o t  
lać do naszey straży  p rzedn iey ;  linia niepizyia -  spó łnoey j  miel iśmy zab i tych  żołn ierzy  10,  ran io-  
cielska mając na prawóm skrzydle  więcey 20 stat- i tych 15, między  k tó rem i  Porucznik Miakinin  W 
ków, na lew£ni 6 ga le r  z 4 szalupami 1 innecni tw a rz  kar taczem.  Statków pos t rze lanych  i e s t n ,  
które  niosły woysko do lodowania przeznaczone,  szły GL. Konowuicin o becny  całey sprawie  wychwa- 
z w ia t rem prosto  m os tu  ku f ron tow i  naszemu. G dy  l . ć  dość  nie może mgzlwa i  waleczności  Kossyanów* 
zbl iżyli  się Szwedzi,  s t a tk i  nasze w l inią s t a n d y ,  K api tanS e l iw anow ,P oruczn ik  M iak in in ,Fó łkow nicy  
lewe skrzydło  pod  kommendą Porucznika  Mi a- Horbuńcow i P yszn ic  ki z p rzyk ładną  śmiałością i 
k in ina  i P ó tkow n ika  P ysżn ick iego ,  prawe pod przezornośc ią  kierowali  flot tyJlę.  a nie zważaiąc na 
Kapitanem Sel iwanow i Półkówmkiem HorbuńcOw; górujące si ły zabiegali wszędzie n iep rzy jac io łom ,  
na zasłonę linii,  G . d e ż u r n y  kazał pos tanowić  3 ło- Wszyscy statków kommendanc i  przyk ła dem swoinl  
dzie,  które miały kon iecznie wstrz mywać a t tak  zachęcal i  lud swóy do narażenia  się na przypadki  i po 
6 s ta tków p rz e c iw n y c h  między  skałami; ubezpie- s tępowania  na przód z ochotą.  A i ty l l e r y a  miano* 
ćza iąc  p rawe skrzydło  przec iw lądowaniu ła tw o  wicie dokazywała  pom yś ln ie  szkodząc Szwedom, 
nas tąpić  mogącemu w Rundiala,  pos tawiony  tam  którzy więcey  20 s ta tków  nadpsutych  ińie» 
P u łkow nik  Batur in  na cze le  1150 strzelców. 1 ; na zaszczy t  R o ^ y a u ó w  pos t rzeżono ,  ż e a n i

Zaczę ło  się s t r - e la n ie  po ca łey l ini i  z ró- ieden z it nam uszkodzonych l in i i  nie opuściły
tvną zaciętością;  z począ tku  nieprzyjac ie l  /aiowszy 
bok lewy, i p o dszed łszy  na strzał  kar tacżowy,  
chc ia ł  odep rzeć  całą linią,  l e c z  n iep rz e rw a n y  ogieri 
óasz z a t r z y m a ł  iego 2 godziny.  Potem w ia t r  za- 
czoł  odm ien iać  sif  i wpadać.  Szwedzi  ż.iąd ko- 
r z y s tą i ą c ,  z 12 łodz iami łdą w prawo i at taku ią

wszystk ie  zaraz naprawia ne  by ły  na imeysću 1 
ogień powracały .  N ieprzy jac ie l  a t takow ał  z mo* 
ctróin przeds ięwzięc iem rozb ic ia  n aszey  flot fy U if, 
maiąc potfem lądować  w Nidendab,  wszystk ie  s i ły 
obioc-.ć do  Ala le lo  i Fikis  dla opanowania AbO, 

1 egoż dnia GL.  Barclay  de TolJi dOniost <5
bok lewy, posyłając razem ga le ry  które siłę na b i t w a c h  z toczonych  d. 13,  i 14 przez GM. Rach*
szą osłabić miały.  W yras ta ł  og ień ,  kartacz® i ku- manowa pod Kuopio. U. 1 3 , 0  godzinie p z po*
Je po ca łey  p r z e s t r z e n i  morza leciały,-lewe skrzy ,  łudnia  Szwedzi we wszystk ich  punktach  at  ta ko w 4. 
d ło  nasze  musiało w t y ł  odeyść  za p rzy g ó rek ,  li s traże nasze na brzegach  iezrora Kalawesi sto* 
le cz  3 łodz ie między  skałami pos taw ione  z miey .  i |  e, idąc ku n im na 100 większych  łodziach i p ł y t a c h  
sca nie us tąp i ły ,  p rzec iw  całey us i lności  n ieprzy .  o sadzonych  lekką a rma tą  Kapitan Rostignac % 
jacio ł  n ieporuszone .  T e g o ż  cSasu galera Szwe 2 kompaniami strzelców, i 2 a rm a tam i  zaczoł  piet* 
dzka  z częśc ią  s tatków p rz e w o z o w y c h  iść zacze- wszy  rozp raw ę .  Pułkownik Po tem kin  w kró tce  
ła do wyspy dla lądowania^ og ień prawego skrzy- p r z y s ła ł  onemu posiłek.  M a tk i  meprźy iać ie lsk ie  
dła Rossyanów które pod«.ło się na przód ,  d r u g i  zb l iżyw szy  się do ba t te ry i  naszey zbić ią usiłó* 
za s a d z o n y c h  s t r ze lcó w  na Wyspie, zniszczył  za- w a ły ,  og ień  Rossy iski do odw ro tu  p rzymusi ł ,  je*
m ia r ;  prawe sk rz y d ło  n ie p rz y jac ió ł  us tępoWa^ za* dnak  Szwedzi  p rzyb ić  chc ie l i  do b r iegu  illiiają<$
c z e ło  idąć  ku ś rodkowi ;  w zm aga ł  się ogień,  no- ba t te ryą  w lewo; nie dopuści l i  Strzelce,  więć nie* 
w a na ta rczy w o ść  Szwedów p rzym us i ła  prawe skrzy* p rzy jac ie l  rzuca  się na stanowisko Kapitana f?o* 
dło nasze nieco ustąpić.  s t ignac.  O g ień  krzyżowy z ręczney b ron i  i ar-

Taki  obró t  c en t rum  Rossyiskie osłabił,  co wi tnat zadał  wielką klęskę i oddalić  się na wodę przytnij
dząc  n iep rzy jac ie l  umyś li ł  przedz ie rać  się t ę d y ,  sił. Tu gdy zkończy ło  się dzieło,  50 łodzi  Sz a e-
ruszy ła  więc galera  żag lem ro z p ię ty m ,  wsparta § dzk ich  p rzys tąp i ło  do miasta Kuopio. P ó łk o w m k
in n e  mi,  4 szalupami,  k tóre iedrta za drugą  pły-  P o tem k in  kazał ognia  dawać z batteiryi drUgiey
n e ł y ,  podeszła  na pół  s trza łu  kartaczowego,  i cho-  had mostem za łożoney ,  a Kapitanowi I3e la G ar„-
ciaż  uszkodzona  ż p rzodu ,  ob ióc iła  się ty łem  i  de ż s trzelcami b ron ić  b rzegu .  N iep izy iac ie ]  po
w l in i i  pos tępowała .  D e ż u rn y  G. każe na nią  zwró- wie lu  mieyscach ,  razem daiąc ognia kartaćzanii ,
c i ć  5 łodz i;  uszkodzona m ocn iey  została odciągnio* po t ra f i ł  nakon iec  wylądować w l iczbie  wie lk iey ,
n ą  od w ys t rza łów  naszych ;  to samo stało się z ga- i chc ia ł  ko lumnami wpaść na drogę,  żeby odcioł
le rą  drugą  i k i lko szalupami .  N,1C pokry ła  dal- woysko brzegów b ron iące  od korpusu g łównego ,
sze obró ty j  n iep rzy jac ie l  s trze lać  m e  p izes ta iąc  Kapitan De la G arde  zmocniwszy reze rw ą  ltewć
szedł  na przód  z  k rzyk iem  straszl iwym.  L in ia  na- s k rzy d ło  iuż od n iep rzy jac ió ł  ok rążone  Zaczoł o-
sza zb l iży ła  się porządn ie  ku Szwedzkiey wołając gnia d a w a ć ,  a biiąc bagnetem pod  wyst rza łami
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k a r t a c z o w e m i ,  w y g n a ł  S z w e d ó w  *  m o c n e g o  s t a ­

n o w i s k a  n a  k a m i e r i n e y  g ó r z e ,  i  z  k l ę s k ą  p ę d z i ł  d o  

s a m y c h  ł o d z i  ,  z  k t ó r y c h  n a y w i ę k s z ą  k u l e  a r m a -  

t n e  z a t o p i ł y  z  l u d ź m i .  O  g o d z i n i e  5  z  r a n a  o g i e ń  

w  K u o p i o  z a c z o ł  u s t a w a ć ;  l e c z  w  t y l e  i  n a  p i z y -  

g ó r k u  F e g e r n e s  n i e p r z y i a C ^e ł  n o w y  a t t a k  p r z y p u ­

ś c i ł  w y s a d z i w s z y  5 0 0  l u d z i ,  l a k  w i e l k a  l i c z b a  

p r z y m u s i ł a  K a p i t a n a  Z i e l o n k ę  u s t ę p o w a ć  d o  Z y r  

k i e w i c z a  n a  p o m o c  i d ą c e g o ;  z  k t ó r y m  z ł ą c z y w s z y  

s i ę  p o s ł a ł  s t r z e l c ó w  a ż e b y  n i e p r z y j a c i e l a  z  b o k u  

a t t a k o w a l i ;  f r o n t  z a ś  u d e r z y ł  b a g n e t e m  n a  k o l u ­

m n ę  g ł ó w n ą ,  o d p a r ł  i  d o  u c i e c z k i  p r z y t n u s i ł .  N a  

b o i o w i s k u  p o l e g ł o  S z w e d ó w  7 0 ,  p i ó c z  u t  p i o ń y c h ,  

p o y m a n o  o ;  z  n a s z e y  s t r o n y  z a b r t y c l i  ż o ł n i e r z y  

1 2 , r a n i o n y c h  3 7 ,  o b ł ą k a n y c h  1 2 .
D .  2 3  o d  G L .  K a i e w s k i e g o  p r z y s z ł a  w i a d o -  

m o ś ć ,  z e  o s t r z e ż o n y  o  p o w r o c i e  G L  B a r c l a y  d e  

T o l l i  z n a l a z ł  s i ę  p r z y m u s z o n y m  z  L a p p o  z b l i ż y ć

s i ę  d o  K a u r t a n  g d z i e  r o z c h o d z ą  s i ę  d r o g i ,  t a m  c z e ­

k a ć  m a i ą c  r o z k a z ó w .  Z a l e c i ł  i e m u  G .  B u x h e w -  

d e n  a t t a k o w a ć  n i e p r z y i a c i o ł ,  a ż e b y  p r z e z  t e n  o b r ó t  

z y s k a ł  c o k o l w i e k  c z a s u .  W y s t ę p u i ą C  z  m i a s t a  

V a s a ,  G M .  D e m i d o w  d l a  ł ą c z e n i a  s i ę  z  k o r p u s e m  

w  L a p p o  w y s ł a ł  G M .  K n i p p e r a  d o  C h r i ś t i a i Y s t a d u  

w  p o s i ł e k  G M .  O i ł o w  D e n i s o w i ,  G L  K a m i e ń -  

s k i  p r z e y r z a w s z y  t w i e r d z i e  w  H a n g u t ,  c h i  ą c  z a ­

s ł o n i ć  t y ł  n a d b r z e ż n y c h  b a t t e r y i  n a  D r o p i s b o r g  

o d  n i e s p o d z i a n e y  n a p a ś c i  n i e p r z y i a c i o ł  l ą d u j ą c y c h ,  

k a z r i ł  z r o b i ć  2 a l b o  3  r e d u t y ,  p o ł ą c z y ć  o n e  z a ­

s i e k a m i ,  i  o s a d z i ć  a r m a t ą  z  H a n g u t  - w z i ę t ą ;  - t o  z a s  

m i e y  c e  c h c ą c  l e p i e y  u b e z p i e c z y ć ,  ?n o w e  ś t t a z e  

n a  b r z e g a c h  r o z s t a w i ł .  W i c e  A d m i r a ł  S a r i c z e W  

d o n i o s ł ,  ż e  p c w r a c a i ą c a  d o  S w e a b o v g a  k o r w e t a  

K a r o l i n a  m i a ł a  s p r a w ę  z  n i e p r z y j a c i e l s k ą  f r e g a t ą ,  

p o  k t ó r e j '  o d d a l i ł a  j j g  d o  R e w i a .  G M .  D e n i s ó w  

d o n i o s ł ,  ż e  w y s ł a n y  p o d i a z d  d o  N e ' 1 ' p e s  p o t k a ł  

S t r a ż  n i e p r z y j a c i e l s k ą  z  w i e ś n i a k ó w  z ł o ż o n ą  r e ­

g u l a r n y m  ż o ł n i e r z e m  w s p a r t ą ,  k t ó r a  p o  k r ó t k i e y  

g o n i t w i e  z p ę d z o n a  1 0  J u d z i  z a b i t y c h  u t r a c i ł a .  - R o s -  

s y a n i e  i d ą c  d a i e y  n a d m o r s k ą  d i o g ą  d o  N e s p n e s  

p o t k a l i  n o w y  t ł u m  S z w e d ó w ,  i  x i  p o  ' d ł u g i m  o d ­

p o r z e  w y g n a n i  z  w i o s e k  i  r o z p r o s z e n i .  P o d  m i a ­

s t e m  K a ś k o  o d  d n i  k i l k u  p o k a z y w a ł y  s i ę  o k r ę t a ,  

k t ó r e  p r z y s t ę p u j ą  d o  C h r i s t i a n s t a d u ,  i  z n o w u  o d -  

s t ę p u i ą .

D .  2 4  d o n i e s i o n o  z  w y s p y  K i m i t o ,  ż e  m e -  

p r 7 y i a c i e l  w  J u n g f e r s u n d  w y l ą d o w a ł .  W i ę c  G M .  

T u c z k o w  o d  I e n a l a ,  E k n f s ,  P o i o  z b l i ż y ł  w o y t k a  

d o  B i e r n o , -  l e c z  o k a z a ł o  s i ę  w k r ó t c e ,  ż e  S z w e d z i  

t y l k o  r e k o g n o s k o w a l i  w  l i c z b i e  w i e l k i e y .  G L .  

B a r c l a y  d e  T o l l i  d o n i o s ł ,  ż e  s t r a ż  m a ł ą  z o s t a w i

w s z y  w  K i w i s a l m i ,  p r z y b y ł  d o  W e i m a s t m i a k i ,  z k ą d  

u p e w n i a j ą c  s o b i e  k o m r m i n i n a c y ą  d o  W a r k a u s  w y ­

s ł a ł  s t r z e l c ó w  z  P ó ł k o w n i k r e m  S z e w i n g ,  a  G M .  

Ł o b . i n o w a  z o s t a w i w s z y  w  W e i m a s t m i a k i  s a m  p o -  

s z e d ł  d o  K u o p i o .  D .  1 8  n a  ś w i t a n i u  S z w e d z i  o p a t r y ­

w a l i  p o ł o ż e n i e  n a s z e  w i g c  g o t o w a l i ś m y  s i ę  d o  

o b r o n y ,  z m o c n i o n e  p r a w e  s k r z y d ł o ,  b a t t e r y e  z a ­

ł o ż o n o .  D .  1 9  p o  p ó ł n o c y  n i t  p r z y j a c i e l  u d e r z y ł  

n a  p r a w e  s k r z y d ł o ,  m a i ą c  p r ó c z  m n ó s t w a  s t a t k ó w  

2 w i e l k i e  p r o m y  n a  k t ó r y c h  s t a ł o  a r m a t  k i l k a ,  

l e c z  p o t k a n y  o g n i e m  s i l n y m  u s t ą p i ł  p o  g o d z i n -  

n e m  s t r z e l a n i u ;  z a  w y s p y .  W  i n n y c h  p u n k t a c h

a t t a k u  w o y s k a  n a s z e  b y ł y  z e i ś n i o n e ,  p r a w e  s k r z y ­

d ł o  S z w e d ó w  o k r ą ż a ł o  T i a m  l e w e ;  l e c z  w d e c y d u -  

j ą c e y  c h w i l i  p r z y c h o d z i  z  o b o z u  r e z e r w a ,  i  i n n e  

w o y s k a ,  b i i e  s i l n i e  b a g n e t e m ,  o d p i e r a  n i e p r z y r a -  

c i o ł ,  g o n i  d o  b r z e g u  z  t a k ą  n a t a r c z y w o ś c i ą ,  i ż  

w i e l u  n i e  p o ś p i e s z y ł o  d o p a ś ć  ł o d z i ,  r z u c i ł o  s i ę  w  

w o d ę ,  i  u t o n ę ł o .  S z w e d z i  p o ł ą c z y w s z y  c a ł ą  p o t ę g ę  

a t t a k  p o n o w i l i ;  t r a f n e  d z i a ł  n a s z y c h  s t r z e l a n i e  o  

g o d z i n i e  z r a n a  7  d a ł o  R o s s y a n o m  z u p e ł n e  z w y -  

c i ę z t w o .  P o l e g ł y c h  n i e p r z y i a c i o ł  z n a l e z i o n o  d o  

2 0 0 ,  p o y m a n o  o f f i c y e r a ,  2 3  ż o ł n i e r z y ,  G L .  B a r ­

c l a y  d e - T o l l i  r o z u m i e  i ż  w i e l u  z k r y ł o  s i ę  p o  l a ­

s a c h ,  z a  k t ó r e m i  w y s ł a n o  p o g o ń ,  z  n a s z e y  s t r o n y  

p o l e g ł  O f f i c y e r ,  ż o ł n i e r z y  4 1 ,  o b ł ą k a n y c h  1 o ,  r a ­

n i o n y c h  O l f i c y e r ó w  4 ,  ż o ł n i e r z y  1 4 8 -  R e s z t a  p o -  
ź n i e y .

‘ L O N D F N  d .  2 4  c z e r w c a .  D z i ś  p r z e w a ż a  

u  n a s  o p i n i a  ,  ż e  G .  W e l l e s l e y  z  1 0  t .  w o y s k a  

. J r l a n d z k i e g o  n i e  d o  A m e r y k i  p ł y n i e ,  a l e  p r o s t o  

d o  p o r t ó w  H i s z p a n i i  E u r o p e y s k i e y ;  b r o ń  1 a m m u -  

ń i c y a  z a b r a n e  z  W o o ł u i c h  p o s y ł a m y  d o  F e r r c d u ,  

V i g o ,  e c t .  z k ą d  w n o s i ć  t r z e b a  ż e  n a y w i ę k s z y  r o z ­

r u c h  p a n u i e  w  p r o w i n c y a c h  p ó ł n o c n y c h ,  a l b o  s  

n i e m i  t y l k o  r z ą d  n a s z  m a  z w i ą z k i ,  n i e  z a ś  z  r o k o s z a ­

n a m i  k t ó r z y  w  i n n y c h  m i e y s c a c h  p o w s t a l i .  A d ­

m i r a ł  P u r w i s  i  G .  S p e n c e r  d o n i e ś l i  G z ą d o w i ,  ż e  

z  G u b e r n a t o r e m  C a d i x  M a r g r a b i ą  S o c c o t o  d ł u g ą  

m i e l i  n e g o c y a c y ą ,  k t ó r a  s p o d z i e w a n e g o  S K U t k u  n i e  

p r z y n i o s ł a ;  u w o d z i l i  s i ę  n a d z i e i ą  A n g i e l s c y  w o d z o ­

w i e  d o ś ć  d ł u g o ,  H i s z p a ń s k i  d z i e ł a  k o n i e c  o d w l e .  

k a ł  s t a t e c z n i e .  G .  S p e n c e r  b y ł  n a m ó w i o n y  d o  

w y s a d z e n i a  w o y s k  s w o i c h  b l i z k o  C a d r X ,  i a k b y  t e n  

p o r t  w a ż n y  z  n i m  l i c z n e  f ł o t t y  p o d d a n e  b y ć  m i a ­

ł y  B r y t a n n o m ,  l e c z  p o k a z a ł o  s i ę  w k r ó t c e  ż e  d l a  

n a s  g o t o w a n o  z a s a d z k ę ,  o r z e t o  ż a d e n  ż o ł n i e t z  n i e  

w y s t ą p i ł  n a  l ą d  p o d e y r z a n y .  P o d o b n o  i n n y  k o ­

n i e c  m i a ł o b y  p r z e d s i ę w z i ę c i e ,  i  o b y w a t e l e  m i a s t a  

C a d i x  o k a z a l i b y  s k ł o n n o ś ć  w i ę k s z ą  d o  ł ą c z e n i a  

s i ę  z n a m i ,  g d y b y  w c 2 e ś n i e y  u w i a d o m i e n i  b y l i  o  

p o w s t a n i u  m i e s z k a ń c ó w  A n d a l u z y i ,  G a l l i c y i ,  A s t i i -  

r y i ,  N a w a r y , A r r a g o n i i ,  C a t a l o n i i ;  l e c z  o  t e r n  n i ć  

s ł y s z ą c  n i k t  n i e  ś m i a ł  w y s t a w i ć  s i ę  n a  p o m s t ę  

w o y s k u  F r a ń c u z k i e m u ,  k t ó r e  s p o k o y n o ś ć  w s z ę d y  

m o ż e  p r z y w r ó c i ć ,  w p r z ó d  n i ż e l i  A n g l i a  ż ą d a n y  d a  

p o s i ł e k .

G .  W e l l e s l e y  z a b r a ł  z  s o b ą  w i e l e  o s o b  u m i e ­

j ą c y c h  d o s k o n a l e  T ę z y k  H i s z p a ń s k i ;  z t ą d  i e d n a k  

n i e p e w n y  i e s t  w n i o s e k ,  ż e  d o  E u r o p e y s k i c h  d z i e r ­

ż a w  t e g o  n a r o d u  p o ś p i e s z a ;  i f ey ć  m o ż e ,  i  t o  i e s t  

z d a n i e  d o ś w i a d c z e r i s z y c h  O f f i c y e r ó w  n a s z y c h ,  i ż  

l e p i e y  m u  b y ł o b y  s t a r a ć  s i ę  O p o d b i c i e  A m e r y k i ,  

g d z i e  w i e ś ć  o  z a s z ł e y  r e w o l u c y i  m o ż e  s p r a w i ć  

n i e u k o n t e n t o w a n i e ,  F r a n c u z k i e  z a ś  w o y s k a  z  t r u ­

d n o ś c i ą  p r z e y ś ć  p o t r a f i ą  p r z e z  m o r z a  f ł o t t a m i r u i -  

s z e m i  o k r y t e .  T a m  z a m i a r y  A n g l i k ó w  m o c e n  i e s t  

w s p i e r a ć  I n f a n t  H i s z p a ń s k i  P i o t r  s y n o w i e c  K a r o l a  

4 ,  k t ó r y  z a  P o r t u g a l s k i m  R e g e n t e m  i a k o  p r z y s z ł y  

z i ę ć  i e g o  p r z e n i ó s ł  s i ę  d o  B r e z y l i i .  M o n a r c h i a  

z a ś  H i s z p a ń s k a  w  E u r o p i e  m a  r o z l e g ł o ś c i  m i l  

k w a d r a t o w y c h  9  ^ u s z  l i  m i l l ,  w  A z y i  m i l  

3 7 0 0 ,  d u s z  3  m i l i .  w  A f r y c e  m i l  4 0 0 , - d u s z  5 0 0  

t -  w  A m e r y c e  m i l  2 S 0  t .  d u s z  8  m i l i ,  l e c z  w  t e y  

l i c z b i e  z a w i e r a i ą  się t y l k o  rodowici H i s z p a n i ,  *



Hiszpańskich p rzo d k ó w  urodzeni w  now y m  świa­
cie,  i A m e ry k a n ie  Hiszpańską władzę uznarący;  
narodów dzikich  w Chil i ,  Peru ,  P ia ta ,  Terrafi rma,  
n o w y m  i dawnym Mexico,  Califortiii,  F lo r id z ie  
osiadły* h,  które ndzieJność dotąd z a c h o w a ł y / n i k t  

nie  z rać hów a ł  podzisdzień.
O p p o z y c y in e  pisma donoszą,  iź niezgoda pa­

nnie między Minist rami;  p rzec iw n ie  pisma spr /y -  
L i ą c e  M in is trom zwiastują,  że między p r z e d m e y  
sze in i  cz łonkam i  O ppozycy i  n ienJa jedności ;  She­
r id a n  nie chce  ro zu m ieć  z Whi tb read  i Ponson- 
bv,  W in d h an  z nikim. Kompania Wschodnia do 
t Ld nic nie r zek ła  o korzyściach odn ie s ionych  
p r z e z  A d m ir  L  Feiłew w JL ta wi i ,  nie mia ł  z so­
bą  m d  3 ok tę ta  i iniowe,  i 3 t  'żołnierzy lądo 
v y c i i ;  ta po tęga  d o s ta t e c z n ą 'b y ć  nie mogła na d o ­
bycie  pr m ien ioney  sto l icy ,  która naym niey  *00 
t .  mii-s, ktfńców l iczy .  ZCaritoriU w Cii inacn ma 
roy Wiadomość,  że w tym porc ie  same ty lko  po 
Łaźnii< >>ię statki  kup iec t ie  A n g lń .ó w  i A m e ry k a  
nów. W Macao Judzie nasi Zabili Republikańsk ie,  
go  Kap itana,  który nie pozwala ł  p rze t rząsać  o k r ę ­
t u  swego; ten  zaś pos ieó ł  na konf iskatę;  nowa 
spoi ów p rzycz yna  z Kongressem.

B A Y O N N E  d 29 cze rw ca .  Pos tępuie  
w swoich  czynnośc iach  Junta ,  roztrząsając rue 
ty lk o  a k t  now ey  kons ty tucy i ,  ale też  inne  pioie-  
kta szczególne ,  między innenii o r* formie d u ch o ­
wieńs twa.  D 4 lipca d / i d ' o  I:ę ?ie dokończo ­
ne,  i Napoleon  J m p e r <1 to r  z b ra iem ilis/p*»ń*kim 
Królem uroczyśc ie  zamknąć  ina obrady,  Kon 
sfc> tucya  któ rą  dał  narodow i  . p r z y m ie rz o n e m u  > 
z.' wiera 12 ro /  działów, r a g  a r tyku łów;  godn iey  
sze n Wagi na^t ępuią.

Sima tyi  .0 rel igia Katolicka iest  H iszpanom 
dozwolona  J ó z e f  Król Neapoli tan ki panow ać  b ę ­
dzie  7 p o to m k am i  płc i  męzkiey ,  która gdyby wy. 
gasła,  korona  dos ta je  się po tomkom jm p e ra to r a  
Napoleona ,  po n im  Ludwika  Hollendeyskidgo.  po 
ty c h  Hieronima Westfa lsk iego  Królów. Gdyby 
t y  h wszystk ich  p łeć  męzka wygasnąć  miała,  o 
s totn i  z D ynas ty i  może t ron  odkażać wnukowi i  
córk i  n a ro d z o n e m u ;  lecz to ,  s tany Królestwa C o r ­
tes zwane p o t w i e r d z i ć  mai§. Korona Hiszpańska 
% żadną inną  po łączona  być n ie  może,  Król do 
rządu  przys tcpu iąc  wykonywa przysięgę  w obecno ­
ści  s tanów Cor te ś ,  na zachow nie religii  Katoli- 
ck iev ,  ca łośc i  pańs twa osobistpy wolności  pod ­
d a n y c h ,  1 u s z c z ę ś l i w i e n i  onych P rzed  zkoń-
c z o n y m  r 18 wiescii swego Kro! nie rządzi ,  z a ­
s tępuje  *riey«ce R egen t  p rzynaym niey  2p lat ma- 
iący .  K’Ó1 3 l i - zby  doros łych  In fan tów  inoże sy­
n o w i  'małoletniemil w vznaczvc  Regen ta , k tó ry  
j iad o«oba Króla dz iec ięc ia  żadney w ład zy  n iema;  
ta  na leży  do m a tk i ,  a po  iey stnietci  do osoby 
p r z e ż  ovca wvbraney .  Kobiety t r o n u  prawa
n ie  mai ar,  p o to m k o m  swoim nie udz ie la i |  onego.  
Król i Regen t  z osoby n ie  odpowiednią za czynnośc i .

Dobra  podzi śdzień  i pa łace  Królów Katolickich  
Własne,  do n ic h  zawsze należeć  b ę^ T  dochod ich  
m i l l ion  p la s t rów,  nadto Król ze skarbu pub liczne­
go co rok brać pow in ien  2 mil i  p lastrów; nas tę ­
pca  t r o n u  Kończ |c  rok i z  ż y c i a  ma d o c h o d u  20b

O

t .  Każdy z Infantów lo o  t .  In fan tka  gó t .  Kró* 
Iowa wdowa 400 t.  Będzie 6 w ie lk ich  u rz ę d n i ­
ków koronnych ,  p M in is t rów  to  iest : sprawiedli­
wości ,  dobr  koronnych,  d u c h o w n y ,  wnętrzriy&h> 
zag ran icznych  in te ressów ,  w o ie n n y ,  morski,  l n d y i  
"zachodniey i wsćhodniey,  po l icy i ;  ieden może z a ­
rządzać  kilko depar tamentami  z woli Króla. D o  

■Seńatu op rócz  ‘Infantów 'wchodzi  osob 24  p rzez  
M o n arch ę  wybranych ;  dziśieysi konsyliarze s tanu  

S e n a t o r a m i ;  z ty c h  g s tróżami będą wolnósci  
'osdbis tey  o b / w a t e łów, 5 wolności druku;  c zy n n o s c  
j rh / ac /u  je się w i a t  2 po ogłoszeniu k o n s ty tu c y i .  
Król rest P rezyden tem  rady s tanu ,  która n ie  mniey  
nad 30,  n ie  więcey nad <5 o osob ma l iczyć .

ju n t a  Narodowa, S tan y ,  Cortes ,  zhładaią się 
z osob 50,  to iest 25 A rcy  Biskupów i Bis ku* 
pów,  25 szl ichty  pod im ien iem  G randów  Cor tes,  
40 depu ta tów  ź p row incy i ,  30  z miast ,  i g  ku 
p u c k i c h ,  15 u c ro n y c h .  Szlacheckim Granderri 
być nie inoże nie maiący 20 t.  p ia s t tów docho ­
du; 7 300 t. mieszkańców obiera się 1 deputat,  
p row incy i .  Cories zgro inadżaią się na  rozkaz Kró* 
1*, nie m ogą  mieć obrad powszechnych ,  us taw o- 
glaszać;  mogą na piśmie oskarżać Ministrów. Osa­
dy A zya tyck ie  1 Amerykańsk ie  używaią  praw ł 
swobod Europeysk iu i  H iszpanom  s łużących ,  obie-  
raią 20 deputa tów  na la t  8. VY całey H iszpan i i  
będzie iedyna  księga praw cywilnych;  s tanow ią  
się sędziowie pokoi  u ;  3 naywyższe  T r y b u n a ł y ,  
Senat  Ju.-ti ukcy i. ApeJJacyi ,  Rewizyi .  Król rno- 
że ka ię  sądoWą odpuśc ić  lub y.mnieyszyć. S t a n o ­
wi ‘j ę  rada 1 sąd handlowy ieden  ha  całą M onar­
chią;  pap ie ry  koronne  Vales zwane są d ług iem 
pu b l i cznym ;  szczególne 1 osobis te p tz y w i le ie  znie*- 
s ione,

Między P raneyą  i Hiszpanią Wieczne p r z y ­
miarze  zaczepne  i o d p o rn e  lądem 1 m orzem ;  od- 
dzielny t r a k t a t  przepisze,  i ak ie  posiłki iedna diU- 
g iey  ma dostarcZdć. C udzoz iem cy  którzy źnako 
initig p rzys ługę  uczynią  i własność g run tow ą  ha* 
będą,  o tr zy  inaią indygfenat W Hiszpanii .  D o m  ka, 
żdego oby watela iest b e z p ie c z n y m  i nieiiar tfszonyttt  
p rzy b y tk iem .  N ik t  uw ięz iony  być  nie może bez 
p r z y c z y n y  s łu s /n ey ,  k tó rą  na tychm ias t  obiaWić 
pow in ie n  uw ięz ionemu i d o  kogo należy* ten  któ 
ry w y ro k  Uwięzienia podpisał .  Sami ty lko  to d o  
wici H iszpani  posiadać będą cywilne i d u ch o w n e  
urzędy.  Szlachta w dżisieyszym stanie zOstaiąc m o ­
że s tanow ić  Maioiaty  od 5, 10, 20 t. plastrów, 
Ta  kons ty tucya  w ykonyw ać  się zacznie  d. 1 s ty .  
cznia r. 18*2.  C o r te s  raz p ie rwszy  zwołane  bę­
dą r. 18^0.  Te sig Ważnieysze prkepisy praw aj  
k tó re  dał N apo leon  H iszp ińsk iem u naiodowi;  ie& 
żeli ju n ta  p r z e z  czas kró tk i  do iey obrad pozwo-* 
lony ,  zrobi  w n iem iakie odmiany,  o tych  w cza* 
sie swoim don ie s iem y .  Nie  wypisahe  tu  a r t y k u ­
ły zciągaiij się do władzy  Minist rów, przyWileiu 
ko ronnych  urzędników, powinności  konsyliarzóW 
stanu ,  i t y m  podobne  mnieysze.

N o w y  Król Józef  m ianow ał  M in is t rem  S ek re ­
tarzem stanu U rg u i io ,  zag ra n icznyc h  interessów 
Cevallos,  ludy i sk im  Azattza i  Morskim Adin ira ła  
Massaredo,  woiet tnym O Faril^ w n g t r ż h y m  JoVel*



lanos, skarbowym Cabarrus, sprawiedliwości Pi- 
nuela.  Kapitanami gwardyi X. Parque i  S. G e r ­
main Grandów Hiszpańskich; Półkownikami oney 
X. Infantado, X Castelfranco. W  Podkomorzym 
Margrabię Ariza, VV\ Mistrzem ceremonii  X Hi- 
L r ,  W. Ło-wczym Graffa Fernan Nunnez,  Pod­
komorzym Graffa S Coloma. Szambalanami Orgaz, 
S. Cruz,  Ossuna,  Sotomayor ,  Castelilorido. W.. 
X, Berg  i CJiwii ieszcze tu  nie przybył,  lecz co 
chwila  iest spodziewany. Obecni Generałowie  k i l ­
ku zakonów sami ułożyli i podali zgromadzeniu 
pro iekt reformy duchowieństwa płci oboiey w H i ­
szpanii ,  prosząc ażeby to pismo Królowi przesła­
ne być mogło,- Junta rzecz zleciła p jezydentowi .  
Uważać trzeba,  ze Jmperato r  Napoleon w proie- 
kcie kons ty tucyinym żadney wzmianki o tera nie 
uczynił .

N E A P O L  d. 27 czerwca. Traciemy na­
dzielę oglądać powracającego z Bayonne Króla Jó­
zefa, widząc że małżonka iego przygotowanie  czy ­
ni do podróży Hiszpanskiey. Chociaż niepewny 
jest los narodu, spokovność kwitnie po wszyst­
kich prowincyach; Anglicy i Sycyliiczykowie prze. 
stali iuż lądować, Cilabrów i drugich malkonten­
tów do buntu namawiając,  i radzi są że im w Sy­
cylii bezpiecznie  zostawać dozwalamy; iakoż rząd 
nasz o zadney wyprawie zda się nie myślić, od ­
tąd iak Adn  irał Gin theaume z Corfou wyszedł­
szy nie do naszego portu zawinoł,  l e c i  powró 
cił  do Toulonu. Król pizysłane od Jmperato ra  
Francuzki^go 3 większe krzyże ordeiu honorowe­
go oddał XX Cassano, Stigliano, Bisignano; koro­
ny żelażney Margrabiemu Be Gajloy Holłender- 
skiego orderu ieduości X. M ontem iL to ,  A n g r i ,  i 
G. Bhgnid,  Krzyze orderu Sycyliiskiego o t rzy ­
mali Ministrowie -De Galio,  Giant ł i i  , Salicetti;  
Mio t,  Roedeffen, Dumas, Cissano, C im poch ia ro ,  
Saligny,  Mathien,  Caropredo, Dodon , Kardynał 
F i r rao ,  Gerardin,  Mon drag-me, Monteleone,  Ric- 
ciardi,  S. Theodoro,  Pignatelli, Marszałek Jourdan, 
Delonnę,  Marlin, P a r th o n eau ,  Regnier,  G enera­
łowie Ambassadorowie etc.

W I E D E Ń  d. 17 lip^a.  GcJy papiery nasze 
upadać nie przestawały,  rząd złemu zabiegaiąc 
wydał  odezwę, w którey wyrażono że ludzie z ło ­
śliwi pogłoskę rozrzucil i o nietrwałości  pokoiu 1 
podobieństwie blizkiey woyny. Cesarz ze wszy- 
stkiemi Mocarstwami zachowuiący pokoy, nie zcier 
pi  żeby tym sposobem by ł  odbierany poddanym 
iego, 1 każe wyśledzonych sprawców boiazni su- 
rowie ukarać. Po takiem oświadczaniu papiery 
kraiowe nieco podnosić się zaczęły.  Arcy X. Jan 
bawi w Tries te ,  Arcy  X. Ludwik na granicach 
Tureckich.  Arcy X Karol Ambroży  instalował 
się nie tylko na Prymasowstwo Ki óleslwa Węgier­
skiego, ale też na Wielkorząd/two Comite tu Gran, 
A rcy  X. Józef  umówiwszy się tu z Monarchą po- 
wiócił  do Budy, gotuiąc wszystko iako 1 ala- 
tinus do następniącego Seymu, nie wątpiemy że 
Stany dzielnie przyłożą się do postawienia Mo­
narchi i  na s topniu  wysokim poważenia,  bezpie ­
czeństwa, i obrony-

Gdy iużSerwianie m yś l i l io  zaczynaiącey się karo-

pani i  przeciw Turkom, nadspodzianą wiadomość 
odebrali  d. 4,  że broni zawieszeniel między n iemi  
a woyskiem Ottomańskiem zostało ieszcze przedłu­
żone do d. 13 września;  godzi się rozumieć,  że 
w -tak długim przeciągu czasu obie strony pomy­
ślą o ugodzie ostateczney. Tymczasem Belgradz­
ki Senat i Naczelnik Czerny do wszystkich obo­
zów Serwiańskich Namiestn ikom rozkaz przesłali 
wstrzymać się od niepr/ .yiaznych kroków. Pogło­
ski o zaczęciu onych przesadzone były; same t y l ­
ko mnieysze utarczki zaszły na granicach Bosnii 
i w dole Dunaiu pod Niasą. Wyznaczeni Kom. 
missarze od Cesarza iuż w prowincyach stanęli i 
zatrudniają się pilnie zebraniem przepisaney licz­
by óo t, ludzi rezerwę składać tniiącychy to gdy 
się dopełni, ci sami Koramissarze przystąpią do 
formowania rezerwy drugiey,  która co do l iczby 
głów i batalionów pierwszey, równać się pow inna .  
To pewna, że do portu Trieste Am erykańsk ie  okrę- 
ta  wprowadziły bardzo wiele produktów zam or­
skich, których cena  przez to znacznie  upadła. T o .  
wary zaś Turcyi Europeyskiey i  Azyatyckiey  W 
ilości nieskończenie małey przychodzą  moizem 
do Aust ry i ,  przez boiaźń krążących Anglików; lą ­
dowy zaś handel  mianowicie bawełną kwitnąć za- 
cso ł nad przeszłe czasy,  liczne ztamtąd przycho­
dzą karawany; naybardziey przez Transylwanią.  
Ostatn ie  l isty z Constantinopola znayduią, że po
uśmierzeniu wiadomego buntu,  który podniósł kora-
uuendant Azyatyck ich  zamków, i ukaraniu suro- 
wem dowodzców, zupełna spokoyność panuie w 
stolicy-; fiotta Ottomańska nie wychodzi na mo­
n ę ;  o przeprawianiu do Europy  woysk Sułtana 
A zyatyck ich ,  obrotach Wezyra W. -nic n i e  słychać.

C O P P E N H A G A  d. 8 lipca. W aleczny  
Kapitan Janssen po długiey niewoli,  został nako- 
niec odesłany przez Anglików do Helsingoer na 
zamianę, z« wszystkieroi prawie towarzyszami chwa­
ły i nieszczęścia swego; z  których kilku nieprzy­
jaciel iuż był zaprowadził  do portów Brytańskich,  
Gdy wysiadali na ląd oyczysty,  m ay tkowie w por­
cie,  żołnierze nad brzegiem, obywatele  w mieście 
zgromadzeni radosnym okrzykiem witali rycerzów, 
okazuiąc przez ten dowod , iak wysoce poważaią 
raęztwo i odwagę z iom ków, którą uwielbił nie ­
przyjaciel .

Widzieliśmy niedawno Angielskiey flot ty o* 
kręta noszące flagę żałobną, iaką wywieszać iest 
zwyczay po zeyściu osob dOstoynych ; dziś roze* 
szła się pogłoska że Admirał  Saum^rez wódz nay- 
wyższy całey flot ty na morzu północnótn  umarł. 
Zn iknę ły  nam z oczu wszystkie razem nieprzyja ­
cielskie okręta woienne ; po krótkiey niebytności 
pokazuią  się znowu w Sundzie , i na innych s ta ­
nowiskach, nic  iednak dotąd nie czynią ; woyska 
lądowe Z G Moore ruszyć miały do granic N o r ­
wegii , dziś s ł y c h a ć ,  i i  powróciły wszyst-
kie  do Gothem burga ,  ale nawet ciężką a r ty l le ryą  
odprowadzono do tego  m ias ta ,  którey miał uży.  
wać nieprzyiaciel  na podbicie mieysc warownych.  
Lec i  te  wszystkie powieści są w ą t p l i w e , gdyż 
kommunikacyi regularney Dania nie utrzymuie La- 
raz  1 Szwecyą i Norwegią .


